
GAZETA NIEZALEŻNA 

MOJE 
y-mm 

% 

BEZPŁATNY SŁUPSKI DWUTYGODNIK 

www.mojemiasto.siupsk.pl • • • • • • i  

jubileusz Miasta Słupska 
MIASTO 

mam Nr 20a (182a) 15 listopada 2010 ISSN 1644-4507 

•I—1|] ń " 

Kto ma przeciwko 
sobie nierozsądnych, 

2 zasługuje na zaufanie. 
(Jean-Paul Sartre) 

Program SLD 
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Twoi kandydaci 

Kandydaci do Sejmiku 

4by być dobrym radnym albo dobrym gospodarzem miasta, nie wystarczy się urodzić i mieć chęci. 
Trzeba posiadać nie tylko żyłkę społecznika, nie tylko być człowiekiem chcącym pracować dla 

innych, ale przede wszystkim należy kochać ludzi i swoje miasto. Wiem o tym, bowiem przez dwie 
kadencje pełniłem zaszczytny mandat posła Ziemi Słupskiej na Sejm Rzeczypospolitej Polskiej. 

Ja osobiście będę głosował na kandydata Sojuszu Lewicy Demokratycznej. Powód jest prosty. 
Dzisiaj tylko kandydaci tego ugrupowania gwarantują spokojną rzeczową dyskusję, wrażliwość na 

sprawy ludzi słabszych i wykluczonych. Sojusz nie jest znany z prowadzenia notorycznych kłótni, 
poniżania przeciwników politycznych i temu podobnych działań. 

4peluję do wszystkich, którzy mnie tak licznie popierali w moich staraniach o mandat posła na Sejm 
RP i mieli podobne do mojego zdanie o głosowanie na kandydatów z listy nr 1. 

Dr Jan Sieńko 
Poseł III i IV kadencji Sejmu RP 
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Sojuszu Lewicy Demokratycznej w Słupsku 
na wybory samorządowe w 2010 roku. 

„Tego chcemy" 
1 Celem Sojuszu Lewicy Demokra­

tycznej w Polsce i jego słupskiej struk­
tury jest zbudowanie solidarnego społe­
czeństwa obywatelskiego, silnego i spraw­
nego państwa oraz rozwój efektywnej 
gospodarki, zdolnej do zaspokojenia ro­
snących potrzeb społecznych. 

Nie jest to możliwe bez solidarnego 
i silnego swoim koncyliacyjnym działa­
niem samorządu lokalnego. 

Abv ten cel osiannać proponujemy 
-w zakresie: 

Stylu uprawiania polityki: 
Chcielibyśmy położyć nacisk na poro­

zumiewanie się ze wszystkimi, uszano­
wać demokratyczne wybory, nie wszczy­
nać gorszących i jałowych konfliktów. 

W przyszłej Radzie taki sposób upra­
wiania polityki będzie niezbędny. Wyni­
ka on z potrzeby współdziałania, współ­
pracy, budowania autorytetu Rady i do­
bra miasta. 

Roli Rady Miejskiej: 
Stoimy na stanowisku, że Rada Mia­

sta jest organem uchwałodawczym, a za­
tem wytyczającym kierunki rozwoju mia­
sta, nie tylko w zakresie strategii, ale rów­
nież programów operacyjnych, 
formułowania tytułów budżetowych i roli 
kontrolnej w stosunku do Prezydenta. 

Wynika z tego, że najważniejsze spra­
wy, w trybie roboczym, powinny odby­
wać się na Komisjach Rady, na których 
radny zna pogląd swojego Klubu i wyra­
ża go podczas dyskusji oraz głosowania. 
Decyzja Komisji branżowej w sprawach 
jej kompetencji powinna być wiążąca dla 
Rady. 

Jesteśmy przeciwni „wchodzeniu" rad­
nych w kompetencje Prezydenta. 

Roli Prezydenta: 
Opowiadamy się za stylem pracy Pre­

zydenta i podległych mu urzędników, 
który nastawiony jest na otwartość w sto­
sunku do mieszkańców miasta i na jaw­
ność działania w każdyiti zakresie swo­
jej pracy. 

Jesteśmy za tym aby Prezydent współ­
pracował z całą Radą Miejską, był reali­
zatorem jej uchwał i wykonawcą strate­
gii oraz programów uchwalonych przez 
Radę. Swoje plany i zamierzenia powi­
nien przedstawiać radnym. 

Roli mieszkańców: 
Jesteśmy za dalszym rozwijaniem ak­

tywności Obywatelskiej. Każdy Słupsz-
czanin powinien mieć możliwość współ­
decydowania o podstawowych kierun­
kach rozwoju miasta. Jesteśmy za częstym 
stosowaniem w sprawach zasadniczych 
dla miasta konsultacji społecznych. Wy­
niki referendów i konsultacji powinny być 
wiążące dla radnych. 

2Chcemy samorządu z rozumną po­
lityką socjalną, mocno wspierają­

cego edukacyjne, kulturalne i zawodo­
we aspiracje Słupszczan, miasta bez 
biedy i bezdomności, otwierającego 
życiowe szanse zwłaszcza dla ludzi mło­
dych, bez względu na ich bogactwo ro­
dziców i własny majątek, dającego bez­
płatny i równy dostęp do ochrony zdro­
wia, edukacji, kultury i sportu, nie 
dzielącego obywateli według wieku, 
pochodzenia społecznego, religii czy 

wyznawanych poglądów lub różnorod­
nych preferencji. 

fllw lo osiągnąć prnpnnmemy -w za-
kresie: 
"Opieki społecznej, zdrowia i sportu: 

Tworzyć mechanizmy mocno wspie­
rające przejmowanie zadań przez orga­
nizacje pozarządowe, mechanizmy opar­
te na wzajemnych korzystnych relacjach 
społeczno-ekonomicznych. 

Opiekę społeczną oprzeć o zasady so­
lidaryzmu opartego na kierowaniu po­
mocy do osób najbardziej potrzebują­
cych, oczekując od nich w określonych 
sytuacjach świadczeń na rzecz miasta. 
Nie chcemy rozdawnictwa zasiłków, ale 
wspierania każdego człowieka w walce 
o sens życia, o jego poziom i jakość. 

Sport i rekreacje traktować jako zada­
nie dotowane z budżetu gminy. Te dzie­
dziny życia mieszkańców muszą być po­
wszechne i ogólnie dostępne. 

W ochronie zdrowia lewica słupska 
wspierać będzie mocno wszelkie progra­
my profilaktyczne. Opowiadamy się za 
publiczną służbą zdrowia. 

Oświaty i opieki przedszkolnej: 
Preferować chcemy system oświaty 

zbliżony do modelu państwowego. Do­
finansowanie z budżetu miasta oprzeć 
0 bon gminny. Dofinansowanie powin­
no być procentowo równe dla wszyst­
kich szkół, bez względu na ich formę wła­
sności. 

W zakresie opieki przedszkolnej, stwo­
rzyć warunki dla powstawania żłobków 
1 przedszkoli niepublicznych. Naszym ce­
lem jest, aby każde dziecko objęte było 
opieką i wychowaniem przedszkolnym. 

Opowiadamy się za tym, aby zamiast 
becikowego wprowadzić pakiet starto­
wy, obejmujący refundację podstawo­
wych wydatków na edukację dzieci w za­
leżności od majętności rodziny. 

Kultury: 
Nie ma, zdaniem słupskiej lewicy, kul­

tury, która nie potrzebuje mecenatu. Do­
stęp do kultury niekomercyjnej powinien 
być tani, a przez to masowy. 

Wspierać będziemy działania słupskich 
placówek kultury. Popierać ich potrzeby 
szczególnie te, które są współfinanso­
wane przez uzyskiwane środki zewnętrz­
ne. 

Potrzeb młodzieży: 
Tutaj chodzi nam o to, aby była zgod­

na z oczekiwaniami edukacja, praca i było 
mieszkanie. Tylko tyle. Te trzy rzeczy są 
dla młodych ludzi najważniejsze i nie­
zbędne. Nie chcemy drugiej Japonii, dru­
giej Irlandii, czy wyjazdów do Egiptu. 

Prezydent miasta i Rada powinni dzia­
łać na rzecz młodych ludzi tak, aby nie 
mówili, że w ich małej Ojczyźnie jest 
„duszno". 

Potrzeb Emerytów: 
Los ludzi starszych, jest wyrazem so­

lidarności pokoleniowej. Samorząd lo­
kalny powinien być strażnikiem intere­
sów ludzi iii wieku. Nie może z ust rad­
nych padać sformułowanie, że budżet 
jest w złym stanie, bo są ludzie starsi. Bo 
ulgi na bilety są za wysokie, że utrzyma­
nie domów opieki społecznej rujnuje bu­
dżet, że nie stać nas na utrzymanie Domu 
Środowiskowego lub tworzenie Klubów 

Seniora. Nie zgadzamy się z takim po­
glądem. 

Popieramy wszelkie formy poza zawo­
dowej aktywizacji, w różnych formach 
np. ruchu działkowców, Uniwersytetu III 
wieku, związków przyjaciół zwierząt itp. 

Potrzeb osób niepełnosprawnych: 
Słupsk staje się miastem przyjaznym 

dla osób niepełnosprawnych, ale jest 
jeszcze wiele do zrobienia. Być przyja­
znym dla osób niewidomych, nieslysza-
nych, z dysfunkcjami kończyn; z upośle­
dzeniem umysłowym, innym rodzajem 
niepełnosprawności, to nie tylko podjaz­
dy, windy, niskopodłogowe autobusy. 
To również, a może przede wszystkim 
stworzenie warunków do aktywizacji za­
wodowej, integracyjnej edukacji, tworze­
nia i wspierania placówek terapii zajęcio­
wej. Normalnego traktowania i stawia­
nia wymagań proporcjonalnie do 
możliwości. Słupska lewica wspierać bę: 
dzie wszelkie działania sprzyjające elimi­
nowaniu wykluczeniu tej grupy Słupszczan. 

3Chcemy w Słupsku społeczeństwa 
obywatelskiego wspieranego przez 

samoiząd. Wzywamy do zakończenia 
instrumentalnych i politycznych rozli­
czeń historycznych. Miasto Słupsk ma 
swoją ciągłość od ponad 700. lat. Szcze­
gólnie jesteśmy dumni z rozwoju pol­
skiego Słupska. Chcemy demokracji 
opartej na staiym dialogu i poszukiwa­
niu porozumienia, a dyktaturę większo­
ści powinien zastąpić respekt dla wszyst­
kich grup mniejszościowych. 

Abv to osiannać proponujemy -w za­
kresie: 

Budowania społeczeństwa obywa­
telskiego: 

Przy pomocy organizacji pozarządo­
wych, rozwinąć szeroki front konsultacji' 
społecznych. Utworzyć „Społeczne Rady 
Okręgów" miasta, które w ramach przy­
znawanych limitów środków, będą mo­
gły same decydować o lokalnych inwe­
stycjach. 

Kultywowania historii miasta: 
Wdrożyć program propagowania, w ce­

lach edukacyjnych i poznawczych, naj­
nowszej historii Słupska, w porozumie­
niu z Kołem Pierwszych Słupszczan, Aka­
demią Pomorską, Uniwersytetem III wieku 
oraz Izbą Pamięci Słupszczan. 

Poszanowania wszystkich grup mniej­
szościowych: 

Chcemy miasta neutralnego świato­
poglądowo i miasta świeckiego, w któ­
rym żaden kościół lub związek wyzna­
niowy nie ma pozycji uprzywilejowanej. 
Uważamy, że wszelkie uroczystości miej­
skie powinny mieć charakter świecki, nie 
naruszający uczuć inaczej myślących. 
Każdy Słupszczanin bez względu na wy­
znawaną religię, przynależność etniczną 
czy narodową powinien czuć się w swo­
im mieście przyjaźnie. 

A Miejsce Słupska, jest w Regionie 
T r i  Polsce, ale i w Europie. Słupski So­
jusz Lewicy Demokratycznej opowiada 
się za dalszą integracją europejską. 
Dlatego opowiadamy się za szeroką 
wymianą, szczególnie dzieci i młodzie­
ży ze swoimi rówieśnikami w innych 

Człowiek przede 
wszystkim 

miastach Polski i Europy. Jesteśmy 
zdania, że powinniśmy prowadzić jak 
najszeiszą współpracę z miastami le­
żącymi poza granicami Polski, bądź na 
zasadzie umowy partnerskiej lub umów 
doraźnych. Dotyczy to również miast 
polskich i naszych sąsiednich gmin. 

Abv to osiannać prononuiemy -w za­
kresie: 

Współpracy zagranicznej: 
Utrzymać dotychczasowe partnerstwo 

i rozszerzać tego typu działania. Współ­
praca powinna skupiać się głównie na 
promowaniu miasta i regionu słupskie­
go, poprzez wzajemną wymianę bizne­
sową, kulturalną, sportową i turystycz­
ną, prowadzoną przez stowarzyszenia, 
fundacje, podmioty gospodarcze oraz in­
dywidualnych mieszkańców miasta. Po­
winniśmy wspierać miasta, szczególnie 
państw byłego Związku Radzieckiego 
w zakresie doświadczeń budowy samo­
rządu demokratycznego, poznawać ich 
kulturę i specyfikę. Dbać o ślady polsko­
ści na Kresach wschodnich, szczególnie 
pielęgnować pamięć Słupszczan mają­
cych swoje korzenie w tamtych stronach. 

Dobrosąsiedztwa - stworzenia pro­
gramu „Przyjaźni sąsiedzi": 

Powinna to być kadencja w której nie 
ma miejsca na germanofobię, rusofobię, 
antysemityzm, ukrainofobię, itp. tylko 
jest otwartość, a jednocześnie twarde pil­
nowanie naszego polskiego, narodowe­
go interesu. Samorząd powinien wspie­
rać liczne organizacje pozaiządowe i pla­
cówki, które za swój cel mają szerzenie 
przyjaźni z innymi narodami oraz ich kul­
tury. 

Powinniśmy rozwijać dobrosąsiedz­
kie stosunki z gminami Kobylnicą, wiej­
ską Słupsk i miejską i wiejską Ustka. Je­
steśmy za opracowywaniem założeń do 
strategii rozwoju aglomeracji słupskiej, 
która powinna być motorem rozwoju Zie­
mi Słupskiej. 

Wśród partnerów Słupska powinny 
pojawić się inne polskie miasta i gminy. 

5Na wydatki miasta trzeba zarobić. 
Słupska lewica sprzyja pizedsię-

biorczości i zaradności społecznej. Na­
szymi wrogami nie jest piywatna wła­
sność i prywatna inicjatywa. Nie stoi 
ona w sprzeczności z obowiązkami wo­
bec najsłabszych. Chcemy wspierać 
rozmaite formy ekonomii społecznej, 
przedsiębiorstwa prywatne, spółdziel­
cze i społeczne, ale tylko w takim za­
kresie, który będzie się przekładał na 
wzrost zatrudnienia i rozwój firmy. Go­
spodarka I rynek mają służyć ludziom, 
nigdy na odwrót. 

Abv to osiannać nrnnnnuiemy -w za­
kresie: 

Wspierania miejscowego biznesu: 
Inwestorom prywatnym chcemy za­

oferować partnerstwo publiczno-pry-
watne i ułatwienia ze strony administra­
cji samorządowej. Owo partnerstwo po­
winno być korzystne dla obu stron: 
samorządu i prywatnych przedsiębiorstw. 

Słupsk musi być miastem bezpiecz­
nego, zgodnego z prawami pracowni­
czymi i ochroną środowiska inwesto­
wania. Tam, gdzie tak się nie stanie, sta-

21 listopada odbędą się wybory samo­
rządowe. Idąc do urn oddamy głos na rad­
nego Rady Miejskiej, Prezydenta Miasta 
Słupska I radnego Sejmiku Pomorskiego 
w Gdańsku i w Słupsku na lata 2010-14. 
Zapamiętajmy więc, że każdy z nas ma do 
oddania trzy głosy. Głosujemy przez po­
stawienie znaku X przy wybranym nazwi­
sku kandydata. Nasza decyzja zdecyduje 
o przyszłości wszystkich Słupszczan. Nie 
zmarnujmy tej szansy, jaką daje nam de­
mokracja. Idźmy do wyborów i głosujmy 
świadomie. 

Lista kandydatów Sojuszu Lewicy De­
mokratycznej do Rady Miasta Słupska to 
bogata oferta ludzi w różnym wieku, wy­
kształconych, ambitnych i energicznych, 
reprezentujących różne środowiska zawo­
dowe. Są na niej nauczyciele, pielęgniarki, 
ekonomiści, ludzie związani z kulturą, drob­
ni przedsiębiorcy, przedstawiciele związ­
ków zawodowych, emeryci i studenci. Ich 
drogi życiowe są różne, ale wszyscy mają 
jedną cechę wspólną: to nie tylko społecz­
nicy, ale przede wszystkim słupszczanie 
kochający ludzi i swoje miasto. Za wszyst­
kich bierzemy partyjną odpowiedzialność, 
choć nie każdy z nich należy do SLD. 

Obowiązkiem kandydata na radnego z li­
sty SLD była za to społeczna wrażliwość 
na krzywdę ludzką,"przekonanie, że naj­
ważniejsze jest bronić ludzi pracy, wszel­
kimi sposobami walczyć z biedą, poma­
gać tym, którzy często nie z własnej winy 
znaleźli się w trudnej sytuacji, jednocze­
śnie ci kandydaci wiedzą, że trzeba wspie­
rać ludzi przedsiębiorczych, dbać o rozwój 
gospodarki, 

Co mogą zrobić dla nas radni? Mogą 
zrobić bardzo dużo. To od nich będzie za­
leżało jakimi drogami będziemy jeździć, 
gdzie parkować samochody, po jakich 
chodnikach chodzić, gdzie powstaną ścież­
ki rowerowe i deptaki, w jaki sposób po­
móc niepełnosprawnym poprzez podjaz­
dy, windy itp. To oni zadecydują o remon­
tach i wyposażeniu przedszkoli i szkół, 
o budowie placów zabaw i boisk sporto­
wych, o dodatkowych zajęciach pozalek­
cyjnych. To radni postanowią o tym, jak 
będą wyglądać Miejskie Przychodnie Zdro­
wia i jaki będzie w nich sprzęt medyczny. 
Od nich zależeć będzie sytuacja słupskich 
Instytucji kultury i jakość oferty spędzania 
przez nas wolnego czasu. Im powierzymy 
dbałość o zieleń, odśnieżanie, porządek 
w mieście, pomoc społeczną, transport 
miejski i nasze bezpieczeństwo. Będą od 
nich zależeć członkowie wszystkich wspól­
not mieszkaniowych i oczekujący na wła-

nowczo bronić będziemy godności pracy, 
podmiotowości pracownika, ochrony 
srodowiska. 

Inwestowania: 
Zamierzamy wspierać szerokie inwe­

stowanie w infrastrukturę komunalną, 
nowe obiekty, mieszkalnictwo dewelo­
perskie na wynajem i własnościowe, bu­
downictwo mieszkań komunalnych, no­
wych obiektów oświatowych w tym 
sportowych i rekreacyjnych. 

Naszym zdaniem eksploatacja obiek­
tów typu: sale sportowe, boiska, place 
zabaw, baseny, akwpark powinny być 
dotowane, aby mogła z nich korzystać 
jak największa ilość mieszkańców mia­
sta. 

Budżetu miasta: 
Aby móc wydawać, trzeba racjona­

lizować przychody i wydatki. Budżet 

% 
sny kąt. Dlatego tak ważne jest dokonać 
właściwego wyboru. 

Jestem przekonana, że głosując na kan­
dydatów SLD z listy nr 1 oddajemy gł°s 

na ludzi odpowiedzialnych, pracowitych, 
których celem nie są wyniszczające kłót­
nie czy polityczne intrygi, lecz rzetelna pra­
ca u podstaw, w której drugi człowiek jest 
„podmiotem", a nie „przedmiotem" trak­
towanym w sposób instrumentalny. Czlo-
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kich mieszkańców bez względu na poglą­
dy, dla wszystkich będziemy jednakowo 
się starać. 

Wszystko o czym pisałam powyżej wy­
czytacie państwo z naszego programu wy­
borczego, który jest obok. Zachęcani ko­
lektury. 

Na koniec, pozwolę sobie na osobisty 
ton. We współczesnym świecie często na-
rzekamy na brak czasu I zawrotne tempo 
życia, ciągły pośpiech, w którym się zatra­
camy. Coraz trudniej przychodzi nam zwol­
nić, odetchnąć, zastanowić nad sobą i swo­
imi potrzebami, bo ciągle coś nas goni -
A przecież takie „szybkie życie" wcale nie 
oznacza życia dłuższego czy lepszego, a je­
dynie, że życie szybciej nam mija. I n s  

czym? Spróbujmy razem to zmienić. Spró' 
bujmy nauczyć się żyć wolniej i spokojniej, 
nauczyć delektować chwilą. Zadbajmy o "a' 
sze dobre relacje z innymi ludźmi, spędzar 
my więcej czasu na łonie natury, zredulw 
my hałas, zadymienie, dbajmy o natural" 
środowisko, doceńmy piękno naszego 
sta, jego walory turystyczne i bogactwo 
wielu wspaniałych Słupszczan, z którp 
możemy być dumni. . 

Tego Wszystkim Państwu po wyborac 
życzę-

Małgorzata Kamińska-Sobczr 
przewodnicząca RM SLD w Słups»" 

kandydatka na radM 

miasta powinien być wspierany^ 
przez działalność organizacji poza® 
dowych i partnerów prywatnych. $ 
nostki budżetowe miasta, nie p ° ^ '  
ny być „pożeraczami" pieni?®' 
Nieefektywne zatrudnienie, brak i 

petencji, brak wymiernych e f e ^  
w pozyskiwaniu środków zewnę^ 
nych powinno być, zdaniem słupsk' 
go SLD - kryterium zdecydować0 

działań mających na celu obniż-
kosztów funkcjonowania administ" 
cjU 

W swojej polityce tworzenia 
chodu miasta, popierać będzie > 
działania zmierzające do ograni2 
nia środków na wspieranie 
własnych państwa, które popfy 
takie działanie wymusza na lok*' 
społeczności swoistą daninę. 
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lista nr 1 
okręg wyborczy nr 3 
KAMINSKA-SOBCZYK i i i f f l f i r a a i a  i i w i  

pozycja 1 
Wykształcenie wyższe, aktorka, reżyser, autorka sztuk teatralnych i książek dla dzieci. 
Od 20 iat Dyrektor Teatru Lalki .Tęczapomysłodawca Międzynarodowego Festiwalu 
Teatrów Lalek Unii Europejskiej .EUROFEST". Inicjatorka wielu akcji charytatywnych 
dla potrzebujących. Posiada doświadczenie samorządowe, w latach 1994-98 była 
radna miejską, w okresie 2002-06 radną Sejmiku Województwa Pomorskiego. Od 
dwóch iat jest Przewodnicząca SLD w Słupsku. Prywatnie mężatka, dorosły syn. Hobby 

działka ogrodnicza i zwierzęta. Reprezentuje pogląd, iż dla dobra wspólnego naieży 
dążyć do kompromisu ze wszystkimi środowiskami politycznymi. 

WINIECKI Jóa 
pozycja 2 
Wykształcenie wyższe. Od 18 lat zatrudnionym PKS Słupsk. Jego 

aktywność społeczną wyrażają wypowiedzi o aktualnych problemach 

mieszkańców na łamach prasy lokalnej i na portalu internetowym Onet. 

Członek SLD. Jako radny chciałby zająć się infrastrukturą drogową w 

mieście, zabezpieczeniem miejsc parkingowych oraz placów zabaw d-a 

dzieci, a także pomocą rodzinom znajdującym się w trudnej sytuacji 

materialnej. 

LEWANDOWSKA-JURSZA tasSs Ktee 
pozycja 3 

Wykształcenie wyższe ekonomiczne. Od 1992 roku pracuje w spółce 

•Wodociągi Słupsk" gdzie z wyboru załogi jest członkiem Rady Nadzorczej. 

Aktywnie działa też w Związku Zawodowym „Pracowników Wodociągów\ 

Do powierzanych zadań podchodzi w sposób odpowiedzialny i konkretny. 

Człowiek dialogu. W SLD w Słupsku pełni funkcję Przewodniczącej Komisji 

Rewizyjnej. Prywatnie mężatka, ma dorosłego syna i dwoje wnucząt. 
Otwarta na ludzi, tolerancyjna, chętnie bezinteresownie pomaga innym. 

ORLIK 
pozycja 4 
Wykształcenie wyższe w dziedzinie ekonomiki budownictwa Postać w Słupsku 
znana. Większość życia zawodowego przepracował w gospodarce komunalnej, 
pełniąc funkcję dyrektora PGK w Słupsku, a także Wiceprezydenta m:asta 
W latach 1998 - 2006 był radnym miejskim. Od lat angażuje się w w eie 
społecznych inicjatyw, Będąc członkiem zarządu Słupskiego Towarzystwa 
Społeczno - Kulturalnego każdego roku przyczynia się do organizacja Fest wa u 
Pianistyki Polskiej. Inne zainteresowania to turystyka J aktywne formy 
wypoczynku. 

KRASZEWSKA Porota 
pozycja 5 

Wykształcenie wyższe - ukończyła kierunek zarządzania i marketingu. 

2 zawodu jest przedsiębiorcą, prowadzi z sukcesem prywatną działalność 

gastronomiczną. Interesują ją sprawy kobiet, bezpieczeństwa drogowego, 

problemy lokalnych przedsiębiorców oraz organizacji społecznych. Jest 

Wiceprezesem Stowarzyszenia „Bezpieczniej na drogach". Prywatnie -
stanu wolnego, dorosła córka. W Radzie Miasta Słupska chce ułatwić 

^dziom z inicjatywą prowadzenie własnej działalności gospodarczej. 

BUŁŁO Janusz 
pozycja 6 

Wykształcenie średnie techniczne. Zawód wykonywany - pracownik firmy 
ubezpieczeniowej..Urodzony w Słupsku, kocha to miasto i nie zamieniłby go na 
żadne inne miejsce na świecie. Energiczny, odpowiedzialny, jeśli podejmuje się 
jakiegoś zadania, wykonuje je do końca. Wiceprzewodniczący SLD w Słupsku. 
Zawsze jest blisko ludzi i ich codziennych spraw. Jego hobby to historia, 
literatura, film oraz informatyka. W Radzie Miasta Słupska najwięcej uwagi 
chce poświęcić ludziom wykluczonym, bezrobotnym i pokrzywdzonym przez los 

OTWINOWSKA Jol 
Pozycja 7 
Wykształcenie wyższe muzyczne. Od lat ze znaczącymi sukcesami 

Prowadzi w Słupsku trzy chóry: Chór Uniwersytetu Trzeciego Wieku, Chór 

N a u c z y c i e l s k i  oraz Chór „Kanteie" w I Liceum Ogólnokształcącym, 

^ c h o d z i  za osobę niezwykle aktywną i zaangażowaną w sprawy słupskiej 
u , t u r y  i oświaty. W kręgu jej zainteresowań znajdują się także 

0 r9anizacje pozarządowe, które aktywizują mieszkańców. Należy do SLD 

tyWatnie mężatka, dwoje dorosłych dzieci. 

SAUTYCZ 
pozycja 8 

Wykształcenie średnie. Przedstawiciel młodego pokolenia, 
który swoją przyszłość związał ze Słupskiem. 
Pracuje w handlu. 
Prywatnie żonaty, dwójka dzieci. 

CHOMICKI 
?°zycja 9 
l 9 q i Z a n " 2 6  ̂ u P s ^ e m  ° d  urodzenia. Przedstawiciel młodego pokolenia. Od 
^ r ° k u  zajmuje się organizacjami pozarządowymi, jest też zapalonym 
^ -cerzern. Od czerwca 201 Or. Prezes Stowarzyszenia Rozwoju „Inspiracje", 

p o

 r e 9 °  c e i e m  są działania na rzecz rozwoju człowieka i regionu słupskiego. 

S p o 7 ^ a w c a  i koordynator wielu działań proekologicznych, a także inicjatyw 

! n  . e c * n V c h.  Lubiany i bezpośredni, od lat kształci młodzieżowych liderów i 
A k t o r ó w  Jego pasją jest teatr, muzyka oraz informatyka. Członek SLD. 

KRÓLEWIECKI 
pozycja 10 
Wykształcenie wyższe. Mieszkaniec Słupska od 1945 roku. Pracował 
w zakładzie energetycznym i przemyśle terenowym. Zaangażowany 
społecznik i człowiek, którego energii mogłoby pozazdrościć wie lu  
młodych. Zasłynął w Słupsku jako najstarszy student Wyższej Szkoły 
Inżynierii Wiejskiej w Słupsku, które ukończył dla własnej satysfakcji. 
Interesuje się sportem. W Radzie Miasta Słupska chciałby zadbać o 
emerytów, rencistów. 
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K A N D Y D A T  D O  SEJMIKU W O J .  P O M O R S K I E G O  

Będę rzecznikiem interesów Miasta 
i regionu słupskiego 

HSfc ? ; l S i  
§ t »  - t m m ;  

j ' l  Sojusz Lewicy lista Nr X | Demokratycznej poz 2 
p n  Sojusz Lewicy 

Demokratyczne] 

Robert 
Jakubiak 

Trener Kadry Polski Juniorów w koszykówce. 
Trener aktualnych Mistrzów Polski Juniorów 
STK CZARNI-PGK Słupsk. Lat 39, żonaty, 2 dzieci 
Wykształcenie wyższe - magister historii 
i trener I klasy w koszykówce 

Kandydat 
do Sejmiku 
Województwa 
Pomorskiego 5 

MIEJSCE 
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W serialowej rzeczywistości 
Zycie nasze toczy się niejako w dwóch wymiarach. W realu 
oraz w wymiarze rzeczywistości kreowanej przez seriale sta­
cji telewizyjnych. W serialowej rzeczywistości jest miło, sym­
patycznie i ciepło. Polacy żyją tam w pięknych, znakomicie 
wyposażonych wnętrzach oraz poruszają się dobrej klasy sa­
mochodami. Prowadzą interesy lub też wykonują dobrze płat­
ną i satysfakcjonującą pracę. Ludzie młodzi bez przeszkód 
zdobywają wykształcenie na dobrym poziomie, a jedynym 
warunkiem jest zaangażowanie i chęć zdobywania wiedzy. 
Następnie realizują się zawodowo, w efekcie czego, bardzo 
prędko całkowicie usamodzielniają się materialnie. 

Serialowa rzeczywistość przepełnio­
na jest morzem i rozlewiskami mi­

łości. Pierwsza miłość (ale także dru­
ga i trzecia), wyłania się z każdego jej 
zakamarka. Właściwie każde „M" ko­
jarzone jest z miłością. To po prostu 
rzeczywistość miłości. Miłość i tylko 
miłość w barwach szczęścia. 

Magia serialowej rzeczywistości prze­
nika i dominuje rzeczywistość realną. 
Kiedy jednak wyłączymy telewizor, wra­
camy ze świata baśni do brutalnego 
realizmu. A w realu, za oknem szarzy 
zmęczeni ludzie penetrują śmietniki 
i oczekują przed ośrodkami pomocy 
społecznej w kolejkach za darmowym 
czerstwym chlebem lub mizernym fi­
nansowym wsparciem. W poczuciu 
beznadziei uciekają w nędzny alkoho­
lizm i zanim zamarzną na mrozie do­
żywają swoich dni na ławkach dwor­
ców. Czasem walczą. Próbują zdoby­
wać środki. Stłoczeni jak worki 
ziemniaków w przeładowanym trans­
porterze, giną miażdżeni w dramatycz­
nych okolicznościach, w drodze do 
okazyjnej pracy dającej nadzieję prze­
trwania kilkunastu kolejnych dni. Nie 
dla nich wszakże pomniki i pamięć ro­
daków. Są wyrzutem sumienia nasze­
go państwa. Burzą nasze poczucie bez­
pieczeństwa i chcemy o nich jak naj­
szybciej zapomnieć. Mamy nawet 
flotowe na takie okazje argumenty. Mó­
wimy, że nie chce im się pracować, że 
sami wybrali takie życie, że są ofiara­
mi zdeprawowania społecznego po­
czynionego przez miniony system itp. 
'W- Są to jednak argumenty wywodzą-
C e  się z samego jądra serialowej rze­
czywistości. 

Przenikanie rzeczywistości serialo­
w i  do życia codziennego, powoduje 
^mazanie ostrości postrzegania zja­
wisk realnych i systemu wartości. 
W optyce tej na przykład, dynamiczny 
°zwój sieci domów handlowych „Lum-

^ e x "  oraz polska mowa w zachodnich 
Przybytkach usług erotycznych, po­
j m a n e  bywają wśród rodaków, jako 
" [odziejstwo naszego członkostwa 

^ i symbol pożądanych kontaktów 
pniach rodziny europejskiej. 
w wirtualnej rzeczywistości możli-

cie|leSt w s z y s t k o -  Wysoki przedstawi­
eń, r 2 ^ u  i przyjaciel pana premiera 
i r s f :  że w ostatnich 20 latach, 
p 0 r I  ie,'wzrosły nasze dochody oraz 

śniliśmy ogromny skok cywiliza-
cywN: J e d n a k  w r e a l u  m i a r ą  a w a n s u  

nych C y - n e g o  s 3  R e s z e  sfrustrowa-
2 a t r „ H m a 9 i s t r ó w  mogących liczyć na 
Podr?'H0n'e w s ' e c i  ..Biedronek", lub 
ko 7 J  . 3  Pracę na emigracji. I rzad-
bardłn e m y  s o b i e  Peanie, dlaczego 
na k n n r , W l e ' u  P0'skich rodzin nie stać 
jabłpk i „° r o s n W c h  w polskich sadach 
towv r h

9 : u s , z e k ?  0 r a z  dlaczego w świa-
sklasvfL k l n 9 a c h - z  Polskich uczelni 
cach m a r a n o  fedynie dwie, w okoli-

Szczytnego 500 miejsca? 

I dlaczego skoro pani minister zdrowia 
uważa, że „Polacy nie maja powodu do 
narzekań" chorzy miesiącami oczeku­
ją na wizytę u lekarza oraz umierają 
w oczekiwaniu na pomoc? Oraz dla­
czego 80latek po szczęśliwym docze­
kaniu wyznaczonego terminu badania 
nóg, dowiaduje się, że dotyczy ono tyl­
ko jednej nogi natomiast na badanie 
nogi drugiej wyznaczony jest inny ter­
min? 

Piękne wnętrza, w których żyją Po­
lacy w rzeczywistości telewizyjnych se­
riali, są także faktem. Dotyczą jednak 
wyłącznie ograniczonej procentowo 
grupy społeczeństwa. Przeważająca 
jego część mieszka, bowiem w zadłu­
żonych w dużej mierze mieszkaniach 
blokowych osiedli, lub w XIX wiecz­
nych często rozpadających się czyn­
szowych kamienicach, pełnych nędzy 
i patologii, wołających o pracę i no­
wych Judymów. 

Prozę naszego życia odzwierciedla 
aktualny opis sytuacji w słynnych z te­
lewizyjnego reportażu z przed wielu lat, 
Zagórkach, zamieszczony w artykule 
p.t. „Wieś utopiona w jabcoku?" (Onet 
04.11.2010). 

W Zagórkach w 13 lat po nakręce­
niu głośnego filmu dokumentalnego 
„Arizona", nadal bieda aż piszczy ... 
Kałuże wody, parę bloków pozostałych 
po PGR-e. W każdym z nich mieszka 
kilka rodzin. Przy każdym z domów 
pies albo i dwa... Niepełnosprawna in­
telektualnie kobieta w średnim wieku 
broczy w kałuży. Na nogach wysokie 
gumiaki. Stara kufajka, spodnie takie, 
że trudno ocenić czy męskie, czy dam­
skie. To także rzeczywistość realna. 

W sferze polityki, serialowa rzeczy­
wistość przepełniona jest relatywizmem 
moralnym. Patriotyzm, miłość ojczy­
zny a także oceny postaci naszej histo­
rii, podporządkowywane są w niej no­
wym, jedynie słusznym ocenom. Pol­
ska krew za ojczyznę przelana, ma 
znaczenie tylko w odniesieniu do sztan­
daru, pod którym rodacy oddawali ży­
cie. Stąd też nie ma w niej miejsca na 
pamięć o daninie krwi żołnierzy z pod 
Lenino, ich heroizmu w próbach wspar­
cia Powstania Warszawskiego, czy też 
atucie Polaków w powojennych roz­
strzygnięciach, jakim była armia pol­
ska idąca ze wschodu. Nie ma także 
miejsca dla walczących z okupantem 
partyzantów Armii i Gwardii Ludowej. 
Kreuje ona swoich własnych, często 
zupełnie egzotycznych bohaterów. 

W serialowej rzeczywistości świat 
ma kolor czarno biały. Rocznica po­
wstania PKWN to naturalnie początek 
zniewolenia (często z sugestią, że gor­
szego niż hitlerowska okupacja!), nie 
zaś fundament ówczesnego państwa 
Polaków, jedynego jakie mogło w tym 
czasie powstać. Obraz PRL-u to głów­
nie scenki z okresu stanu wojennego 
i telewizyjne migawki przedstawiające 

półki w sklepach ze stojącym octem. 
Nie zobaczymy w obrazkach z tamtych 
lat tętniących życiem fabryk, przedsię­
biorstw, hut, stoczni, potężnej floty oraz 
pełnych ludzi teatrów, kin i kawiarni. 
I wbrew stosowanej w serialowej rze­
czywistości argumentacji, te obrazki to 
nie wyraz tęsknoty do czasów gdzie 
„kiedyś rosły poziomki". To także rze­
czywistość tamtego realu. 

W świecie serialowych miłości, jed­
nym z najważniejszych świąt są Wa­
lentynki. Toczą one zacięte boje z tra­
dycyjnym Świętem Kobiet, które zna­
lazło się na cenzurowanym z powodu 
skojarzeń z (czasem nieporadnymi) 
formami uznania, jakie niegdysiejsza 
władza okazywała paniom, w tym szcze­
gólnym dniu. 

Podobny problem występuje przy 
okazji Święta Ludzi Pracy - 1  Maja. To 
międzynarodowe, obchodzone na ca­
łym świecie od stulecia święto, uzna­
wane jest za niesłusznie, ponieważ moc­
no kojarzy się z obcą serialowemu świa­
tu rzeczywistością minionego realu. 
Można odnieść wrażenie, że to święto 
robotników i ludzi pracy najemnej, naj­
chętniej wymazano by z kalendarza lub 
zastąpiono czymś zgoła nowym. Może 

Sonda 
Mieszkańcom Słupska, sympa­
tykom lewicy zadaliśmy pyta­
nie: 
Dlaczego Pan(i) będzie głoso­
wana) na kandydata z listy SLD? 
Oto odpowiedzi: 

i słusznie, bo czy w III RP są jeszcze 
ludzie pracy? 

Jednostronność tego tekstu jest za­
mierzona. Nie powinien on więc sta­
nowić o obrazie naszego Państwa. Nie 
ma też na celu podważenia jego osią­
gnięć. Intencją jest pokazanie absurdu 
doktrynalnej negacji dorobku Polaków 
w okresie minionego systemu i nowej 
propagandy sukcesu. Jest on próbą 
ukazania wstydliwie marginalizowa­
nych faktów i zamazywanych proble­
mów społecznych, dotyczących wiel­
kiej części społeczeństwa polskiego, 
(więcej na: http://lustrzany.blog.onet.pl) 

Józef Winiecki 
Kandydat na radnego 

się z ruchem lewicowym, z którym je­
stem do dzisiaj. 

Jan Sieńko - Głosuję na kandyda­
ta SLD z prostego powodu. Dzisiaj tyl­
ko kandydaci tego ugrupowania gwa­
rantują spokojną rzeczową dyskusję. 
Sojusz nie jest znany z prowadzenia 
notorycznych kłótni, poniżania prze­
ciwników politycznych i temu podob­
nych działań. 

. 

Zdzisław Lewandowski - Mam swo­
je lata. Dzięki PRL-owi, ja zwykły chło­
pak z małego miasteczka, zdobyłem 
wykształcenie i godne człowieka wa­
runki życia. Mam szacunek do tamtych 
czasów. Dzisiaj tylko lewica nie zapie­
ra się społecznych zdobyczy PRL-u, 
zniesienia analfabetyzmu, podmioto­
wości ludzi pracy najemnej, bezpieczeń­
stwa socjalnego. Za to mają mój głos. 

Jarosław Głuchowski - Nie intere­
suję się polityką. Nie należę do żadnej 
partii. Dla mnie liczy się człowiek, 
a czy on z lewicy czy prawicy, co za 
różnica. Osobiście zagłosuje na pana 
Andrzeja Obecnego. Nasz okręg przez 
ostatnie lata zmi«nił się bardzo. Wiem, 
że to jest również zasługą tego pana. 

Filip Gilewski - Ponieważ jest to 
jedyna partia, która słucha głosu lu­
dzi niepełnosprawnych. Dba o miasto 
Słupsk, które pod rządami Macieja 
Kobylińskiego i radnych lewicowych 
zmienił się na korzyść. 

Wszyscy wiedzą, że lewica to kolor czerwony. Katarzyna Koper-Jeleńska w ocze­
kiwaniu na wspólne zdjęcie w barwach organizacyjnych. 

Marzena Stachniczek - Lewica 
w Słupsku rządzi od kilku kadencji. 
W tym czasie powstało wiele nowych 
inwestycji, miasto pięknieje z roku na 
rok. Znam wielu ludzi z tego ugrupo­
wania. Większość z nich to ludzie ide­
owi oddani miastu i sprawom ludzi, 
szczególnie tym najsłabszym. 

Zenon Klemenczak - Dlatego, że 
pochodzę ze środowiska robotnicze­
go, sam byłem za młodu robotnikiem, 
a dzięki Polsce Ludowej zdobyłem 
wyższe wykształcenie. W Słupsku by­
łem od 1945 roku, a więc jestem pierw­
szym słupszczaninem. Tu zetknąłem 

Agnieszka Bernasiriska. Lat 28. 
- „Prawdę mówiąc brałam pod uwa­
gę również inne opcje. Myślę, że 
przeważyła osoba pana Grzegorza 
Napieralskiego. Mam wrażenie, że 
jako człowiek młody najlepiej rozu­
mie on sytuację i problemy ludzi roz­
poczynających samodzielne życie za­
wodowe i rodzinne. 

http://lustrzany.blog.onet.pl
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Razem możemy więcej 
Notowania lewicy zwyżkują. Ludzie przekonali się, że prawi­
cy najlepiej wychodzą kłótnie i swary. Na poważne działanie 
nie ma już czasu. Tak niestety dzieje się nie tylko na szcze­
blu krajowym, ale i w samorządach. Dobrym tego obrazem są 
niekończące się dyskusje na forum słupskiej Rady. 

My robimy swoje i po niewątpli­
wym sukcesie wyborczym kan­

dydata SLD na Prezydenta RP, Grze­
gorza Napieralskiego, idziemy do wy­
borów pod hasłem: człowiek, dom, 

_ praca. Nie można inaczej, bo dla lewi-
' cy człowiek był zawsze i jest najważ­

niejszy. SLD stoi na straży niezbywal­
nych praw do godnej egzystencji, czy­
li do domu i pracy, które prawica 
uczyniła towarem niedostępnym dzi­
siaj dla wielu Polaków. 

Społeczeństwo polskie wielokrot­
nie już oszukane w kolejnych wybo­
rach przez prawicowe rządy, z któ­
rych jedne budowały państwa stra­
chu, drugie budują dobrobyt dla 
mniejszości, kosztem dalszego zubo­
żenia większości obywateli, wreszcie 
zaczyna się od nich odwracać. 

Nie dajmy się kolejny raz zwieść po­
pulistycznym, obietnicom prawicy. 
Odmówmy im poparcia. 

Wybory samorządowe to ważne 
wydarzenie dla każdej lokalnej spo­
łeczności, bo w gminach, powiatach, 
miastach, województwach samorzą­
dy decydują o bardzo wielu spra­
wach. Od których zależą warunki ży­
cia mieszkańców. 

Wybierzmy ludzi kompetentnych 
i uczciwych, dla których dobro ogółu 
jest ważniejsze od osobistego intere­
su, a takich kandydatów proponuje 
SLD. Udzielmy im masowego popar­
cia. 

W Słupsku lewica jest obecna we 
władzach miasta od czterech kaden­
cji. Miasto jestzarządzane dobrze. Da­
lej chcemy takie działania popierać. 

W pracy u podstaw nie odróżniamy 
barw politycznych. W swoich działa­
niach nie jesteśmy uparci, nie posia­
damy monopolu na absolutną rację. 
Miastu są potrzebni radni mający 
zdolności koncyliacyjne, będący zdol­
ni do kompromisu, chcący popierać 
mądre rozwiązania, chcący być rów­
nież słuchani, a nie traktowani jak 
„wołający na puszczy" albo maszyn­
ka do głosowania. 

Wiemy, że razem możemy zrobić 
więcej. 

Oto niektóre nasze propozycje do 
załatwienia w nadchodzącej kaden­
cji w okręgu 3: 

1.Rewitalizacja ulicy Długiej, która 
jest najstarszą słupska ulicą, która za­
chowała historyczny układ. 

2.Realizacja projektu „Przejście 
podziemne przez tory", łączące 
osiedle Zatorze z ulicą Wojska Pol­
skiego. Wbrew pozorom z ulicy to­
warowej do przejścia podziemne­
go słupskiej stacji PKP nie jest da­
leko. 

3.Rewitalizacja parku „Chopina" 
przy ulicy Kilińskiego. 

4.Utworzenie świetlicy środowi­
skowej dla dzieci i młodzieży. -

5.Rewitalizacja ulicy Mostnika. 
6.Rewitalizacja ulicy Grodzkiej. 
7.Remont ulicy Rybackiej i połą­

czenie jej z ulica Zieloną, co będzie 
w przyszłości częścią połączenia 
Osiedla Akademickiego przez 
Most Czołgowy z ulicą Poznańską. 

8.W ramach współpracy z gmi­
ną Kobylnica przedłużenie ulicy 
Przemysłowej do ulicy Poznańskie­
go w Kobylnicy, tak jak zrobiono to 
z ulicą Grottgera. 

Oczywiście mamy o wiele więk­
szą liczbę potrzeb, która należało­
by zrealizować. Oprócz tych wy­
mienionych literalnie zadań, na 
stronie 2 gazety przedstawiliśmy 
państwu nasz program. Nie zwiera 
on obietnic z „księżyca" lecz wska­
zuje kierunki i cechy naszych przy­
szłych działań. Poprzez wieloletnią 
obecność w słupskim samorzą­
dzie jesteśmy przewidywalni, 
sprawdzeni pod względem facho­
wości i chęci społecznego działa­
nia. Wiemy również gdzie tkwią 
ogromne rezerwy środków w bu­
dżecie miasta na te inwestycje. 
Wiemy co i jak zrobić. Dlatego pro­
simy o Państwa głosy na kandyda­
tów z listy nr 1. Listy Sojuszu Le­
wicy Demokratycznej. 

opracował Andrzej Obecny 
kandydat na radnego 

fot. Andrzej Obecny 
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Realizacja projektu „Przejście podziemne przez tory", łączact^iedfe Zatorze z ulicą Wojsi 
wej do przejścia podziemnego słupskiej stacji PKP nie japrctfileko. 
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Czas podsumowań 
Kampania wyborcza, to nie tylko czas na obietnice, to rów­
nież okazja aby rozliczyć się ze swojej działalności za minio­
ną kadencję. Wymaga tego nie tylko zwykła ludzka uczci­
wość, ale również poważne traktowanie wyborców i swojego 
udziału w spełnianiu mandatu radnego. Sojusz Lewicy Demo­
kratycznej cztery lata temu szedł do wyborów w Koalicyjnym 
Komitecie Wyborczym Lewica i Demokraci. W czteroletniej 
kadencji wspieraliśmy prezydenta Macieja Kobylińskiego. 

15 listopada 2010 r. DLA SŁUPSKA 

Ówczesny nasz program wyborczy 
nie wiele odbiegał od prezydenckie­

go. Dlatego łatwo nam było go realizo­
wać. W minionej kadencji Słupsk w dal­
szym ciągu utrzymywał wysokie tem­
po rozwoju we wszystkich dziedzinach 
wynikających z zadań własnych samo­
rządu. 

Najlepszym obrazem owego rozwoju 
są inwestycje i wysokość pozyskanych 
środków zewnętrznych na ich realizację 
oraz na realizacje innych zadań nie bę­
dących wydatkami majątkowymi. 

W okresie minionego czterolecia w mie­
ście zrealizowano inwestycje na ogólną 
sumę ponad 235 min złotych, zaś wy­
datków nieinwstycyjnych na kwotę po­
nad 249 min złotych. Razem stanowi to 
484 min złotych. Czyli rocznie 121 min 
złotych. Jest to kwota jak na warunki 
słupskie olbrzymia. Zresztą efekt, co każ­
dy obiektywnie musi stwierdzić widać 
w mieście gołym okiem. Na te wszyst­
kie działania, które sobie niżej wymieni­
my pozyskano ponad 286 min złotych, 
reszta to tak zwany wkład własny czyli 
nasze środki budżetowe: bądź z kredy­
tów, bądź z bieżących wpływów finan­
sowych. Chcę nadmienić, że część tych 
inwestycji jest w trakcie realizacji, jednak 
środki, które pozyskano na ich realizację 
zostały przyznane w tej kadencji. 

Dotyczy to takich inwestycji jak: pro­
gram „Zdrowie - Mama i Ja", „Budowa 
4 separatorów na kanalizacji deszczowej 
w Słupsku", „Przebudowa połączenia ko­
munikacyjnego pomiędzy drogą woje­
wódzką nr 210 i Słupską Specjalną Stre­
fą Ekonomiczną w ciągu ulic Poniatow­
skiego i Grunwaldzkiej wraz z kontynuacją 
Przebudowy ul. Sobieskiego w Słupsku", 
..Budowa Parku Wodnego Centrum Re­
kreacji Sportu i Rehabilitacji w Słupsku", 
..Termomodernizacja budynków użytecz­
ności publicznej w mieście Słupsk - szko­
ły i przedszkola" oraz jeszcze pięć innych 
'nwestycji na ogólną kwotę 235,2 min 
złotych. 

Gdy do tego dodamy chociażby zre­
alizowane inwestycję drogowe, których 
w sumie w minionej kadencji było 32, na 
ogólną sumę 63,1 min złotych mamy 
i tak niepełny obraz inwestowania w in­
frastrukturę miasta. Bowiem do tego na­
leży doliczyć inne inwestycje, jak cho­
ciażby nowe przychodnie - na Wojska 
Polskiego, Łokietka i Westerplatte, obiek­
ty oświatowe - pełnowymiarowe hale 
sportowe, boiska czy budynek pracow­
ni drzewnych i budowlanych w Centrujn 
Kształcenia Praktycznego, nowe, miesz­
kalne budynki komunalne. Nie sposób 
tego wszystkiego wymienić, gdyż Czy­
telnik z nudów odłożyłby zapewne dal­
sze czytanie tego artykułu. Pozwolę so­
bie tylko spośród 32 nowych inwestycji 
drogowych wymienić kilka ulic: Gdań­
ska, Sobieskiego, Zaborowskiej, Szcze­
cińska, Paderewskiego, Kaszubska, Sło­
neczna, Bohaterów Westerplatte, Miero­
sławskiego, Arciszewskiego... A przecież 
do tego dochodzą remonty mostów na 
kwotę ponad 5 min złotych oraz ulice 
osiedlowe. 

To oczywiście nie wszystko. Do tych 
32. inwestycji drogowych należałoby do­
dać przebudowane ulice, których nie za­
liczamy do inwestycji. Jak chociażby uli­
ce dr Rabina Maxa Josepha (droga do 
cmentarza komunalnego), Portowa, Zie­
lona, Leśna, Krajewskiego... Gdy do tego 
dodamy inwestycje drogowe z kadencji 
2002 - 2006, której kontynuacją jest ka­
dencja obecna, można śmiało powie­
dzieć, że w Słupsku w żadnej kadencji, 
w nowej rzeczywistości ustrojowej, tyle 
nie inwestowano. 

Do tego trzeba dodać inwestycje spół­
ek miejskich, które mocno wspierają wy­
siłek inwestycyjny miasta. Tutaj sztan­
darowymi są inwestycje w sieć kanaliza­
cyjną realizowane przez Wodociągi, 
Wysypisko Śmieci wykonywane wysił­
kiem PGK, czy budowanie mieszkań przez 
Słupskie Towarzystwo Budownictwa 
Społecznego. 

Jednym z ważnych elementów, nasze­
go programu wyborczego na mijającą ka­
dencję był punkt mówiący o wspieraniu 
inwestorów spółdzielczych, społecznych 
i prywatnych. Przecież oni swoimi inwe­
stycjami pomnażają majątek w mieście. 
Zawsze wspieraliśmy działania w tym za­
kresie. Przypomnę tutaj takie realizację jak 
„Galeria Słupsk", Galeria Jantar", czy inne 
obiekty, w tym produkcyjne, usługowe 
i handlowe - zarówno w mieście jak 
i w Słupskiej Specjalnej Strefie Ekono­
micznej. Ważnym wsparciem radnych le­
wicowych była zgoda na poręczenie kre­
dytu, na wybudowanie hali sportowej dla 
Społecznego Towarzystwa Oświatowego. 
Są to inwestycje na setki milionów zło­
tych, znacznie przekraczające te finanso­
wane z budżetu gminy. W efekcie są to 
również nowe miejsca pracy i nowe obiek­
ty służące Słupszczanom. Jest to w koń­
cu wymierny efekt, tego co nazywamy 
ściąganiem zewnętrznych inwestorów. 

Radni lewicy wspierali tego typu dzia­
łania, jest to zatem wypełnianie naszych 
wyborczych obietnic sprzed lat. 

W minionej kadencji zrealizowano rów? 
nież dwie inwestycje, które mocno w swo­
ich paragramach wspieraliśmy. Są to 
Szpital Wojewódzki i Obwodnica Słupska. 

Rozwój miasta, to nie tylko inwesty­
cje i remonty wszelkich miejskich nieru­
chomości. To również działania na rzecz 
potrzeb człowieka innych niż materialne. 
Dlatego ważne dla nas, ludzi lewicy, były 
sprawy oświaty, sportu, kultury, opieki 
społecznej. Tutaj realizowaliśmy swoje 
obietnice wyborcze wspierając prezyden­
ta i zgłaszając własne inicjatywy. Było ich 
wiele, chociażby nasza inicjatywa wspie­
rania niepublicznych przedszkoli w po­
staci takiego samego dofinansowania jak 
do przedszkoli publicznych, sprzeciwia­
nie się prywatyzacji miejskiej służby zdro­
wia, działania na rzecz poprawy bazy 
Miejskiego Ośrodka Pomocy Rodzinie, 
działania na rzecz budowy placów zabaw 
dla dzieci. Byliśmy za niepublicznymi 
przedszkolami i żłobkami. 

Dobitnym przykładem naszej determi­
nacji była ponad czteroletnia walka z Rad­
nymi PO i PiS w sprawie wybudowania 
Placu Zabaw przy ulicy Kosynierów Gdyń­
skich. Z niewiadomych przyczyn ustami 
radnego Jana Langego (radnego z tego 
okręgu) blokowano wszystkie pisma, 
prośby i apele wspólnoty mieszkaniowej 
z Osiedla Górna na temat dokończenia 
tej tak potrzebnej inwestycji dla dzieci 
1 młodzieży z tej części miasta. 

Nie jedyny to przykład, działań hamul­
cowych opozycji „pisowsko-platformo-
wej" w Radzie Miasta. Większość uchwał 
0 realizację znacznej części inwestycji 
była przyjmowana dopiero na drugiej, 
trzeciej lub czwartej sesji. Tutaj prezy­
dent wykazywał daleko idącą cierpliwość, 
czasem pomagały mu protesty obywa­
teli w stosunku do działań radnych PO i PiS. 

Czy wszystkie nasze obietnice przed­
wyborcze zostały spełnione? 

Oczywiście, że nie. Nie ma takiej sytu­
acji aby wszystko można było w 100% 
spełnić. Do takich niespełnionych obiet­
nic należą chociażby inwestycje moder­
nizacji lub budowy nowych ulic: Sułkow­
skiego (przeszkodą są inwestycje bu­
dowlane w jej sąsiedztwie), Sportowa 
1 Wczasowa, Malinowa. Nie udało się 
nam mimo zgłaszania inicjatywy na fo­
rum Komisji Zdrowia budowy Centrum 
Pomocy Spęłecznej, drugiego w Słup­
sku Domu Środowiskowego dla osób 
starszych, zrównania dotacji do żłobków 
niepublicznych... Do tych tematów bę­
dziemy wracać, w tym zakresie jesteśmy 
zdeterminowani. Wykazaliśmy to w na­
szych zamierzeniach na przyszłą kaden­
cję. 

Oczywiście truizmem i nieprawdą by­
łoby twierdzenie, że wszystko, co w Słup­
sku stało się dobrego to zasługa radnych 
lewicowych, radnych Sojuszu Lewicy De­
mokratycznej. W tym zakresie oddajemy 
sprawiedliwość zarówno panu prezyden­
towi jak i radnym z innych klubów. Jed­
nak wśród tych, którzy mają swój wkład 
w rozwój miasta jesteśmy i my - radni SLD. 

W swoich działaniach staramy się być 
konsekwentni i słowni. Mamy świado­
mość, że nie wszystkie nasze postulaty 
trafią do większości w Radzie, a tej ża­
den Komitet Wyborczy w tej kadencji nie 
osiągnie. Dlatego potrzebna w przyszłej 
Radzie będzie zgoda, zrozumienie i współ­
działanie. Radni Sojuszu Lewicy Demo­
kratycznej są do tego gotowi. 

opracował Andrzej Obecny 
radny minionej kadencji 

fot. Andrzej Obecny 

Sojusz Lewicy Demokratycznej uczestniczy we wszystkich uroczystościach 
patriotycznych. 

Nowa, siedziba Miejskiego Ośrodka Pomocy Rodzinie. 

Ulica Słoneczna. 

"ca ^terzyriskiego, nowe elewacje i piękny zegar kwiatowy. Dotacje do niepublicznych przedszkoli to inicjatywa radnych SLD. 
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K I A  
G W A R A N C J A  

7 lat gwarancji teraz 
na wszystkie modele KIA 

bo lepiej jak jest więcej 
Nie trzeba być geniuszem, żeby wiedzieć, że 7 to dużo więcej niż 2 i że 7-letnia gwarancja KIA 

jest dużo lepsza niż 2-letnia innych producentów. Jeśli jednak przyjrzysz się jej bliżej, : 

odkryjesz także, że nie jest tylko najdłuższą gwarancją producenta, ale i najlepszą gwarancją w Europie, 
jesteśmy tak pewni jakości swoich samochodów, że jako jedyni dajemy pełną 

7-letnią gwarancję producenta na cały samochód. 
Bo wiadomo, że lepiej jak jest więcej... 
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ZACHWYCAJĄCA OBNIŻKA CEN W CITROENIE 
Ciesz się nowoczesną technologią - teraz nawet d o  19% taniej 

NCM CITROEN C3 
37 100 zł teras od 34 900 zł 

CITROEN poUca ItoTAL 

***** * t#4»M *»*§«** 
3$900«l « © W O H  M M O z t ®  
Kupując jeden z nowoczesnych samochodów Citroena, zyskujesz Innowacyjną technologię w spektaku­

larnej cenie. Nie musisz już wybierać między korzystną ceną a wysoką jakością - dostajesz wszystko. 

Nowego Citroena C3 kupisz już za 34 900 zł, Odwiedź salon Citroena I sprawdź zaskakująco niskie 

ceny pozostałych modeli! Dodatkowo mozesz skorzystać z jesiennego rabatu, pakietów wyposażenia 

w promocyjnej cenie oraz promocyjnego kredytu. Zapraszamy! 

CREATIVE TECHNOLOGIE 
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Oferta w autoryzowanych punktach sprzedaży biorących udział w promocji, Oferta zarezerwowana dla klientów Indywidualnych. Promocja dotyczy samochodów rok 
prod, 2010, zamówionych od 2.11.2010 do 30,11,2010 i wydanych do 15.12.2010. Lk*ba samochodów, modeli i wersji objętych ofert* jest ograniczona, 

N«nicj.«e ogłoszenie nie stanowi oferty w sumieniu przepisów kodeksu cywilnego, 

Continental, Szczecińska 40, 76 200 Słupsk, Tel.: +48 59 848 20 40 /Tel. kom.: +48 603 07 56 87 / Fnx: ^48 59 848 20 40 

http://www.citroen.pt

